JE 289. 


yehodzi w karakowio 

codziennie o godzinie 8!/} rano, wyjąwszy Poniedziałki į dni 

następujące po świętach. 
Cenar 
w znazowik miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 gh, 
w .najv kweitalra rszem z przecyłką pocztową 6 sir. m.b. 
Przećpłiaca 

przyjmuje cię.w Księgarni Józzsa Czsona pray © Głównym 
Rynku Nr 452. 

Piemiądza prsesyisją się franco pocztą wprost do BIÓRA 
KIPEDYECY: CZASU wWykaziwszy na koporcio: „prennme- 
racyjne pieniądze." 


Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał r. 
1853 upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. 
Abonentów, 0 wezesne zgłaszanie się, aby- 
śmy nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY. | 


na Kwartał Iszy, to jest na miesiące Styczeń, 
Luty i Marzec r. 1853 dla abonentów za- 
miejscowych z przesyłką pocztową złr. 5 m. k. 
Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. k. 
ferńdaww 46 grudnia. 
Podawszy w kilku numerach pisma naszego 
wyjątki z rozprawy księdza Rektora Jakubow- 
skiego: „o podniesieniu przemysłu w Galicyiś 
musimy tu jeszcze kilka słów o nićj dodać i za- 
razem nadmienić , jakie szanowny. autor jak na 
teraz chce osiągnąć rezultata, któreby ułatwiły 
praktyczne jego uwag zastosowanie. Autor przed- 
stawia w końcu potrzebę wiązania się w stowa- 
rzyszeria przemysłowe przedsiebiorcze, jako je- 
dyny sposób otwierania fabryk i zakładów zma- 
femi pojedynczemi kapitałami , wszakże nie tai 
strat i niedogodności, na jakie wystawieni bywają 
akcyonaryusze źle pomyślanych przedsiebiorstw. 


Kilka podobnie chybionych zakładów w sąsie- | 


E ARAR e a TZY PAG a 


dniem Królestwie Polskiem, obudziło ku nim nie- 
ufność, lecz przykład krajów innych, gdzie spółki 
przemysłowe najpiękniejsze przynoszą owoce , 
nieufność tę osłabić powinien. Wprawdzie za- 


LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


E Ao a A w OE KZ AT A E AVEA EROT a SZEFA 


CLĘŚĆ 
PIERŚCIONEK HRABINY ORZELSKIEJ, 


(Cigg dalszy.) 
Szczęśliwe marzenia. - 


Pałac holenderski późnićj japońskim nazwany, niegdyś 
siedziba pięknćj Aurory Kónigsmark gorzał właśnie mo- 
rzem świateł. Bal kostumowy z całym przepychem stro- 
jów zgromadził znakomitszy świat Drezdeński, przybrany 
w złoto i dyamenty. Fryderyk Wilhelm a obok niego 
Grumbkow , podziwiając czarowny blask monarszćj uczty, 
przebiegali kołem tancerzy .i stolikami grających w karty, 
zapełnione sale. 

„Nasz brat dostojny, król polski, więcejby się przyczy- 
ni] do szczęścia swoich poddanych, gdyby złoto raczćj 
w mennicy jak u pasamoników wyrabiać kazał. 

„Być może Naijaśniejszy panie! ale za to widzieć tu 
można rzeczy; © których nam się ani śniło. 

Cieszę się mój pułkowniku! że podobnie łudzących 
snów niesprowadza n*m gorączka marnotrawstwa; rzekł 
król z dumą zadowolenia, gdyż rozsądna jego oszczę- 
dność oddawna umorzyła długi, któremi w zbytkach zami- 
łowany ojciec jego, skarb państwa obciążył. Lecz niebył- 
by przed nikim cienia nawet tćj myśli rzucił, rubaszny 
i często cierpki, ale z prawości znany Fryderyk Wilhelm, 
gdyby nie przekonanie że Grumbkow świadomy, jakim król 
dla ojca swego był synem, pojmie właściwe słów owych 
znaczenie. Wśród rozmowy mimochodem zawiązywanćj 
z oficerami, i grzeczności, któremi według właściwego 
kroju, zwykł był uraczać kobiety, dostrzegł król pruski 

jeobecność królewicza. s 
z Gdzież się Fryderyk kryje ? zapytał pułkownika ; a 
grono przyboczne rozbiegło się natychmiast przynieść od- 

jedź na ło zapytanie. ý . 

* Królewicza przy wstępie do sali tak olśnił blask świe- 
tnój uczty, że sądząc się być przeniesionym wa aa: 
rów, wsunął się po za kolumnę obok drzwi wchodowych, 
i stamtąd bez przeszkody przyglądał się obrazowi = 
spotykanćj nawet w marzeniach wspaniałości. Lecz wkrót- 


ce zachmurzyła się znowu gwiazda jego chwilowćj 5wo- 


body. Na rozkaz króla natrętny Grambkow wytropił w cie- 


Kraków 14. Grudnia — Piątek. 


Rok- 1852. 


Przyjmuję się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego 
DONIESIENTA literackie, księgarskie, 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIĄ tyczącę się sprzedaży, kupna, dzieržaw itp. 
A ma opłatą 
od wiersza petytowęgy ga jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze 1 g dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikscyą na stępel rzędowy. 
MEERE o LA / 
siefranitowane nitprzyjmują sig, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


ESS" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


rodzaju. 
handlowe, Przemysłowe 


kład w ręku jednćj osoby zostający, nierównie | płych kapitałów i zapewnienia krajowi lepszej przy- 


korzystnićj prowadzonym być może unikając li- 
cznych kontrol i biernych wpływów, ale w kra- 
ju pozbawionym. wielkich kapitałów nie masz in- 
nćj drogi do zakładania fabryk, jak stowarzysze- 
nia akcyjne. 

Wreszcie mówi autor o szukaniu pomocy i o- 
pieki Wysokiego Rządu dla przemysłu galicyj- 
skiego, 0 potrzebie zakładów kredytowych w kra- 
ju, na których głównie przemysł oprzeć się mo- 
że, i nakoniec z osnowy całego pisma następują- 
ce wyciągą wnioski: 

1) Zs sama ziemia zbawić nas nie może, i że do 
wzniesienia bogactwa krajowego potrzeba fabryk. 

2) Z» fabryki te tylko z początku rozwijać się 
mogą, które pewną korzyść zapewniają, dla tego że 
do przerobienia biorą matery.ły krajowe, z których 
wyroby stanowią najwazniejszy użytek wewnętrzny. 
3) Z: ci, którzy kierują zakładani fabrycznemi i 
ich główni pomocnicy, powinni znać nauki, których 
wykładem zajmują się Instytuta techniczne, a zarazem 
mi ć praktyczną wprawę, opartą na długićj poprze- 
daićj pracy w zakładach przemysłowych. 

4) Ze w braku szezegolnych kapitałów, wiążące 
się towarzystwa przemysłowe, powinny być złożone 
w większości z osób ubeznanych 2 przedsiebranym 
przemysłem, albo kierowane przez ludzi z praktycz= 
nyth znajomości wszystkim znanych. 

5) Nakoniec, że starsć się wypada o pomoc i o- 
piekę Rządu, bez których nsjlrpsze chęci i zamiary 


czynić się może do wydźwigniema prowincyi naszej 
z ogólaćj nędzy, nadania płodom i wyrobom krajo- 
wym korzystnego odbytu, stosownego użycia szczu- 


niu ukrytego królewicza i stawił go przed ojcem. 

„Cóż tu — czemu. nietańczysz? rzekł król SUTowo... 
Zapłoniony młodzieniec za całą odpowiedź spojrzał na 
swój niepozorny ubiór. j 

„Niespodziewam się, mówił król gniewnie, żebyś się 
w pośród tych złotych lalek wstydził twego prostego u- 
niformu. Jest to mundur pułku, w którym twój ojciec 
pod Hochstidt zbierał pierwsze wawrzyny pod rozkazami 
Leopolda Drssauskiego, a sukno na nim jest z fabryki 
mojego kraju. I ulegając coraz bardziej napadowi gnie- 
wu, zacisnął dłonie. SE 

„Nie jesteśmy u siebie Najjaśniejszy panie! rzekł z ci- 
cha Grumbkow. 

„Masz słuszność* rzekł król powściągając uniesienie— 
podziękuj temu szlachetnemu przyjacielowi, gdyby nie on 
nieuszedłbyś zasłużonćj kary! A teraz, wybieraj natych- 
miast tancerkę. 4 "a 

„Królu i panie mój! wyjąkał błacając młodzieniec. | 

„Marsz! zawołał ojciec — KSiążę pospieszył wypełnić 
rozkaz; ale ta scena sroźćj nad wszelkie poprzednie znie- 
wagi, odirąciła synowskie serce od króla, Tknięty do ży- 
wego doznaną obelgą, zgrzylnął zębami, reka jego zsu- 
nęła się na rękojeść pał'sza ! Krew ubjegła mu, z twa- 
rzy. Uprzejmy król August widząc go wahającego się 
chwilę, podbiegł ku niemu Z brabjną Orzelską dłoń jéj 
składając na jego dłoni. Przez cienką rękawiczkę uczuła 
hrabina jak lód zimną jego Tek — gdyż wszystka krew 
napłynęła mu do serca. PO $ ończonym tańcu, śŚcisnął 
królewicz lekko pslec hrabiny, Który jak wtęgy u osób zna- 
komitego stanu było w zwyczaju, Spoczywał z gracyą 
na dwóch palcach tancerza — i... byłyż to złudzenie ?... 
zdało mu się, że ściśnienie mimowolne, zaledwo dostrze- 
galne, odwtórowało mu tą nolą Uczucją, która po wszyst- 
kich jego nerwach zagrała. 

Król August niewyczerpany W pomysłach dogadzania 
swemu gościowi, zaprosił go na skromną wieczerzę, i 
wziąwszy Fryderyka Wilhelma pod rękę przeprowadził go 
przez szereg pokojów, aż pod drzwi tąpętowe, które o- 
twarły się — do fujczanego kolegium, nsśladujacego aż 
do najmniejszych drobnostek upodobąną królowi komnatę 
w Berlinie. Uśmiechnął się z radości udobruchany Fry- 
deryk Wilhelm i znalażłszy Się U siebie w kłębie tyto- 


niowego dymu — przy dzbanie piwa — wśród wysnuwa- | 


szłsści. 

Rozprawę swoją następującą wreszcie kończy 
"uwagą: 

Lubo czuję zupełną niedostateczność, a może i nie 
trafność uwag w tóm pismie rzuconych nie waham 
się podać je do publicznćj wiadomości. Nikt nie za- 
przeczy, że przedmiot jest ważny i że powinien kraj 
obchodzić. Jeżeli pismo moje zwróci na siebie uwa- 
56, umiejętne i zd«lne pióra, przez wzgląd jedynie 
na rzecz samą, zgłębią i wyjaśnią uwagi moje nie- 
właściwie zrobione. Może wykażą błędne zapatry- 
wanie się moje na przemysł krajowy, może mnie u- 
pokarzą i potępią; lecz niech piszą, niech oświecają 
kraj w najważniejszych jego potrzebach, niech się 
obudzą z letargu, w którym pod względem dobra ma- 
teryalnego oddawna prowincya nasza spoczywa. Z u- 
szanowaniem i pokorą przyjmę najsurowsze zarzuty, 
bez szemrania przyznam się do błędów, cieszyć się 
będę, że popraw:ono moje uchybien'a;.... lecz boję 
sę, żeby głos mój nie był głosem wołającego na 
puszczy, lub żeby chórem nie krzyknięto z urąga- 
niem: vana desideria. 


Eińorespondencya Czasu. 


5 Wiedeń i4 grudnia. 

% U dworu robią się przygotowania do podróży. Po- 
wiadają z pewnością, że Najjaśniejszy Pan odwiedzi kró- 
la pruskiego w Berlinie przed 20iym lego miesiąca. Wi- 
ayta ta będzie najlepszym dowodem pojednana dwóch 
mocarstw w kwestyi handlowo-celućj, którą w tćj chwili 
baron Brack traktuje w Berlinie. Z tega też powodu kon- 
ferencye tutejsze zajmują ciągle po kilka godzin na dzień. 

Rząd tutejszy niestrzymał dotąd żainój odpowiedzi ani 
z Petersburga, ani z Berlina, względem uznania cesar- 
stwa we Franeyi, Zdaje się hyć pewnóm, że trzy mocar- 
stwa zrobią ten krok współcześnie. Z jakiemi zastrzeże- 
jących się jedne z drugich anegdot i żartów, po raz pierw- 
szy zapomniał król czuwać nad królewiczem, po raz 
pierwszy przepędzał królewicz noc pełną swobody. 

Damy ubiegały się o łaskę młodego księcia, zajmują- 
cego wdziękiem niezrównanćj prostoty, 
niezagłuszał głosu rozkosznego uczucia, 


to wszystko otwo- 
świat pełen cierni 


tunika z białój kre: 5 
wnych odstępach poprzepinana girlandami z T Elkt 
i srebrnych kwiatów. Bogato haftowany gorsecik z je- 


ciasno obiega jej kibić 
wykrojony obok koro- 
nek i dyamentów, któremi błyszczał , dozwalał się dmy- 
ślać, a nawet nieco dojrzeć łabedzich ramion Anny. Włosy 
jéj pudrem i woniami pomad namaszczone, z przodu w gó- 
rę podczesane, w krętych lokach spadały z tyłu na 
szyję, Biały jój ryżowy na bok włożony kapelusik, spły- 
wał bogactwem różnobarwnych wstążek i kwiatów, Do 
kostek tylko spadająca suknia nie taifa oku białych je- 
dwabwych pończoch, wynurzających się z maleńkich bia- 
łych atłasowych złotem przerabianych trzewiczków z wy- 
sokiemi czerwonemi korkami, ozdobionych z przodu bry- 
lantowemi sprzączkami. S 

Obok tćj anielskiéj wdzięków postaci, 
staniu Fryderyk w zwierciedle siebie, 
stóp do głów w sztywnym mundurze, 
chnąwszy się, ukazał Annie w szkle 
dodał żartem, dzień i noc.“ 

Dzień ulotny jak fala — noc, po którćj nastąpi pora- 
nek, jasny pogodnóm słońcem, szepnęła z pożegnalnym 
ukłonem Anna. Skończył się bal — królewicz dążył, ma- 
rząc obok porucznika Katte do swćj sypialni; i hrabina 
kazała się wśród tysiacznych przypomnień z upłynionego 
balu, ulubionći swćj Michalinie rozbierać. Sen unikał jój 
zrenic — zarzuciwszy strój nocny długo siedziała zamy= 
ślona pod oknem, z którego widać było naprzeciwko 


ujrzał przy roz- 
uwięzionego od 
i gorzko uśmie- 
odbity obraz: „Oto, 


2 


niami? to pytanie. Dzienniki mówiły wiele 0 najprzy- 
chylni jszych zaręczeniach, danych Napoleonowi w liście 
własnoręcznym cesarza Wszech Rossyi, który br, Kisie- 
lew w wigilią ogłoszenia cesarstwa prezydentowi osobi- 
ście złożył. Treść tego listu jest następna; Cesarz Miko- 
łaj dziękuje za usługę oddaną przez Ludwika Napoleona 
czynem 2go grudnia 1851 roku całćj Europie: pochwala 
politykę którćj się prezydent trzymał aż dotąd; przyjmu- 
j ars 

1 s zmiana ani 
i w końcu radzi Napoleonowi nienaruszać samym tytu- 
łem draźiiwćj kweslyi sukcesyi. List cesarski oddycha tą 
powagą myśli i stylu, która cechuje wszechwładzcą Ros- 
syi we wszystkich jego pismach. O kroku tym cesarza 
Mikołaja tak tutejszy, jak berliński i nawet angielski ga- 
binet, były zawiadomione. © £ % 

Panna Taglioni która tu przybyła wczoraj «wieczorem, 
powołaną została dziś telegrafem napowrot do Berlina, i 
wystąpi tam w nowym balecie na przyjęcie Cesarza 
Austryi.. | 

— A 


Przegląd Polityczny, 


Pan baron Bruck miał mieć we wtorek posłuchanie u 
króla pruskiego. Dzienniki berlińskie twierdzą, że zasa- 
dy porozumienia się między obu rządami dotąd niesfor- 
mułowane, i że jeszcze nieustanowiono materyalnych punk- 
tów narad. Przyjazd N. Pana, o którym nam piszą z Wie- 
dnia, można uważać więcéj jako polityczną demonstracyę 
przeciw zagranicy, aniżeli, jako krok ułatwiający porozu- 
mienie handlowe, którego potrzebę cbustronnie uznano; 
tak dobrze Prusy przez odłączenie się koalicyi od Związku 
celnego, jak i Austrya przez niepodobieństwo zawarcia 
z koalicyą traktatu bez uczestnictwa Prus w takowym. Je- 
żeli, o czóm dawnićj głoszono, z Berlina przedsięwiętą 
zostanie wycieczka do Warszawy, natedy będzie to najwi- 
doczniejszą skazówką dla nowego Cesarza Francuzów, iż 
interesa , -które przed kilkudziesięciu laty związały Święte 
Przymierze, niezmieniły się bynajmnićj. + F 

Izby pruskie nieodbywały przez dni parę posiedzeń i 
przed Świętami nic zapewne ważnego w nich niezajdzie. 
Co do stronnictw, nadmieniamy, iż katolicy zaczynają się 
wzmacniać członkami lewćj, którzy w wielu kwestyach 
z niemi solidarnie trzymać zamierzają. 

Dwory niemieckie: nieuznały jeszcze nowego Cesarza. 
Zjazd monarchów w Berlinie zapewne i to pytanie roz- 
strzygnie, bo lubo nikt niewątpi, aby w dzisiejszćj epoce 
uznawania czynów dokonanych, uznanie Cesarstwa miało 
natrafić na przeszkody, nieobejdzie się tu wszakże bez 
pewnych zawarowań. à an y : 

Sejm meklemburgski w sprawie szambelana Kettenburga, 
z którego domu wydalono księdza katolickiego, odrzucił 
stanowisko naruszenia konstytucyi, jak to wydział sejmo- 
wy proponował, a odesławszy sprawę tę na drogę zwy- 
czajną, pochw:lił niejako postępowanie rządu. 

— Cesarz Francuzów wyjechał 12go do Compiègne 


w zamku pokój królewicza. W tém ozwał się flet w ci- 
chych uroczych tonach — hrabina słucha — flet wypro- 
wadza czarujące melodye, jak błędne pielgrzymy, jak sa- 
motna tęsknota przeciągają się te tony po echach nocy. 
Oko jéj zaszło łzą — flet umilkł; któż był .tym rzewnym 
flecistą ? 

‘Poranek po balu w holenderskim pałacu łagodnóm za- 
błysnął słońcem. Ciężkićm wydało się hrabinie powie- 
trze w jéj złoconych pokojach — duszno jéj jakoś, ale 


n,e wie, nie chce wiedzieć czemu winę przypisać, ; 
Nadelbiańska terasa którą dopiero -w roku 1737 hrabia 


Briihl w roskoszny zamienił ogród, miała natenczas po- 
zór dziko-romantyczny; zielona murawa rozściełała sze- 
roko swój aksamitny kobierzec, a wzniosłe posępne lipy 
szeleściały wśród tćj ręką sztuki nietkniętćj samotności. 
Tam nieraz Anna chcąc swobodnie po więzuch salono - 
wego przymusu, wonią powietrza odetchnąć , przechadzała 
. Się samotnie, tam i dziś po niespanćj nocy wsparta na 
ramieniu Michaliny, chciała ranną przechadzką ostudzić 
ten żar niespokojny, który grał w jćj młodóm sercu. 

„Patrz hrabino! zawołała Michalina pokazując dwóch 
naprzeciw nich zbliżających się oficerów. Był to króle- 
wicz i jego towarzysz porucznik Katte, Roskoszna trwoga 
przebiegła po nerwach Anny i chwilę zawachała się czy 
iść naprzeciw nich, czy ich raczćj uniknąć. Ale w oka- 
mgnieniu rozradowany książę stał już u jéj boku i pię- 
kną rękę, którćj Anna usunąć mu nie zdołała, do ust 
swych na powitarie przycisnął. Zaczęto rozmowę o cu- 
dnej okolicy Drezna. „Zaprawdę — zawołał książę, Sakso- 
nia jest rajem! y ' 

„Tak jest, książe! zaludnionym dobrymi ludźmi — jest 
to moja druga ojczyzna i tu znalazłam to com tam stra- 
ciła. 

„Czy i serce godne wzajemności ? : 

„Takie serca zabrałam z sobą — ojciec mój dostojny, 
brat mój Rutowski... 

„Szczęśliwe serca! 

Porucznik Katte oddalił się nieco z Michaliną. Hrabina 
zwróciła się, chcąc iść za nimi. 

„Zostań hrabino! zawołał chwytając jój rękę królewicz. 
Pozwól mi korzystać z najszczęśliwszćj w życiu mém 
eit. chwili która nigdy niewróci; pozwól żebym ci 
p roco ia za tę błyskawicę niezamąconego szczęścia, 
którego przy boku twoim doznałem. 


two jako zmianę formy rządu, z warunkiem, że” 
pokoju, ani traktatów nie nadweręży, 


CZA S. 


kowie Ciała dyplomatycznego którzy złożyli już swoje 
kredytywy, zostali jak mówią zaproszeni na te łowy. 
Donieśliśmy już 0 uchwaleniu senatuskonsuliu, doty- 
czącego listy cywilnój cesarza i dotacyi członków jego 
rodziny. Co się tyczy drugiego Senatuskonsultu zmienia- 
jącego konstytucyą, nietylko że jeszcze nieprzedstawio- 
no o nim sprawozdania, ale nawet komisya nie wybrała 
dotad sprawozdawcy. Powszechnie sądzą, że będzie nim 
p. Troplong. Zdaje Się jednak, że artykuły tego Sena- 
tuskonsultu ograniczające atrybucye Ciała prawodawcze- 


go, nietylko w senacie, ale w łonie samegoż ministe- 


ryum wywołały pewne rozdwojenie. s 
Abdel-Kader opuścił Paryż w piątek wieczór, udając 
się wprost do Marsylii, skąd zaraz wypłynie do Brussy. 
— Minister spraw zagranicznych belgijski p. Brouckère, 
przedstawił tamtejszćj Izbie reprezentantów konwencyą 
handlową świeżo zawartą z Francyą, a która wedle kon- 
stytucyi potwierdzoną być musi przez Izbę. Na mocy tój 


nowéj konwencyi, przywrócony zostaje traktat handlowy 


z r. 1845 na czas, dopóki niebędzie zawarty nówy tra- 
ktat, względem którego toczyć się będą układy nie już 
w Paryżu, ale w Brukselli, Zamiana ratyfikacyi układu 
z dnia Z2go sierpnia © własność literacką, odłożona zo- 
staje do chwili: zawarcia nowego traktatu, P.. Brouckère 
odczytał zarazem list posła francuzkiego księcia Bassano, 
w którym tenże oświadcza, że cesarz chcąć dać Belgii 
dowód swojego przyjaźneyo usposobienia, postanowił, że 
zaprowadzona przed dwoma miesiącami podwyżka cła 
wchodowego od belgijskiego węgla i żelaza, z dniem za- 
miany ratyfikacyi nowej konwencyi ma być zniesiona. 
Izba przekazała przedłożony sobie projekt właściwym se- 
kcyom do rozpatrzenia i złożenia raportu. 

— W Hiszpanii opozycya czynnie się przygotowuje do 
walki wyborczćj. Jenerał Narvaez, który także już sta- 


na polowanie, i ma tamże cały tydzień zabawić. Człon- 


nął przeciwko gabinelowi, wybrany został prezesem ko- 
miletu wyborczego, Zawiązanego przez połączone opo- 


zycye umiarkowane senatu i [zby deputowanych. Komitet | tylko osobom rzeczywiście do i 


ten upoważniony został do zniesienia się z komitetem pro- 
gresistów. Położenie, jak widać, coraz więcćj naprężone. 

— Bank carogrodzki odmówił nagle przyjęcia papie- 
rów rządowych w miejsce wypłaty. Słychać, że bank 
zamierza likwidować. Z powodu zachodzącego święta, nie 
można dziś (4go grudnia) dowiedzieć się o prawdziwych 
powodach tego kroku. Deputacya kupców udaje się do 
W. Wezyra, celem otrzymania wyjaśnień. Akcepta we- 
kslowe najpewniejszych domów, bywają protestowane ; 
wszystkie wypłaty uiszczane być muszą w brzęczącćj 
monecie. Omer pasza nie zostanie zawezwanym do stoli- 


cy, ale i tak obejmie dowództwo przeciw. Czarnogórcom, 
i ruchy w v stę jeszcze w zimie.| 


Kwestya grobu św. została wreszcie załatwioną w taki 
sposób, Że nieprzeszkadzając odbywaniu nabożeństwa 
przez wszystkie chrześciańskie wyznania nad grobem 
Zbawiciela, Francya otrzymać ma protektorat, a patryar- 
cha katolicki klucze do kaplicy grobu św. 


„Książe! 

„Hrabino! dziś jeszcze odjeżdżamy ! 

„Dziś już — dziś! tak prędko! 

„Dzięki ci dzięki za te słowa — o! może się niezoba- 
czym już nigdy, 

„Książe! głos twój drży... zakończmy. 

„Zakończyć ?,, gdy zaledwie chwila szczęścia w poczę- 
ciu. Pozwól mi te ostatnie krople z kielicha roskoszy są- 
czyć bez pośpiechu. Miej litość; niech ten zdrój swobody, 
niech ten Świat szczęścia nie mija dla mnie tak szybko! 
szczęścia, które dla mnie stworzyłaś, choć może bez po- 
działu... 

„O podzielam mój książe, wyrzekła Anna głęboko wzru- 
szona. 

„Szczęśliwe marzenie! Znalazłem współczucie , pierw- 
szy raz w Życiu byłem zrozumianym. Dopiąłem najgo- 
rętszych życzeń — aby znów cierpieć na wieki. 

„Uspokój się książe zaklinam cię. 

„Uspokoić? gdy znów będę samotnym i opuszczonym. 

„Czyż winien rozpaczać królewicz pruski, - 

„O nieprzypominaj mi, gdybym był ubogim... niejedno 
byłoby lepićj. 

„Książe! gdzież jest moc duszy? Powołany kiedyś pa- 
nować | miliony uszczęśliwiać — C0 Za los godny zazdro- 
ści! Słodko jest być szczęśliwym, ale uszczęśliwiać jest 
najwyższóćm szczęściem. i ! 

O gdyby ten obraz, który mi malujesz hrabino! miał 
choćby Mo prawdy. O nie. Być niezrozumianym jest lo- 
sem monarchów, a to okropnie ! wierzaj mi, 

„Dobre samo za sobą przemawia. 

„Mówmy o kole rodzinnóm , rzekł królewicz zamyślony, 


wyobraź sobie zacnego ojca, WZÓr swego wieku, ale | us 


niezgiętćj woli jak granit. Syn ubóstwia go całą siłą dzie- 
cęcćj miłości, ale czuje potęgę ducha, głos serca, chce 
praw przyrodzonych używać. Ojciec zna jednak tylko 
własne przykazania, własną wolę, własną potęgę. Syn 
błagać się odważa, co wobec Ojcowskićj władzy w równi 
ze zbrodnią się stawia, bo skarg i łez nie nakazuje ko- 
menda. Uczucie, rozum i serce, SĄ kołem które głos 
jego piorunny obraca, Niewdzięcznością, zbrodnią, upo- 
rem nazywa każde słowo, każdy obiaw woli lub czynu, 
który niewypłynął z jego nakazu. Syn czuje się niego- 
dnym, wyzutym z przyrodzonego prawa, w 


wzrasta gorycz, ból, wstręt, przymusza się į nie może 


| wspominać będziesz. Więcćj mi mówić nie wolno 


WOZIE CZE E TOPAZ CZ AP W EEES SEO. TRA ZADORA. 
Swiekra Omera Paszy, pani Simunicz, odjechała do 
Londynu w towarzystwie jednego wychodzcy węgierskiego. 
Dziennik urzędowy turecki, potwierdza wstrzymanie 
kroków wojennych na Horanie aż do wiosny. 
FAUNA D EETA A nP D 
„Na rachunek indemnizacyi przyrzeczonćj za znie- 
Sloae powinności ód gruntów chłopskich, zaasygno- 
wano właścicielom dóbr w W. Księstwie Krakow- 
skim w listopadzie r. b. summę 6,463 złr. 30 kr. ty- 
tułem forszusów. Gdy do końca października r. b. 
wypłacono w tym samym celu kwotę 127,437 złr. 
14 kr. przeto wynosi ogółowa summa użytych tam 
w tym względzie pieniędzy 133 900 złr. 47 kr. m.k. 
iaasa ea 


Wiedeń 14 grudnia. Dzisiejsza Gaz. wiedeńska 
ogłasza patrnt cesarski wydany pod d. 3 b.m. któ- 
rym wprowadzone «zostaje w życie nowe prawo le- 
śne ogłoszone również dzisiaj w Dzienniku Praw 
państwa w części LXXII Nr 250, Prawo to obowią- 
zuje obie Austrye niższą i wyższą, Salzburg, Styryę, 
Karyntyę, Krainę, Gorycyę, Gredyskę, Istryę, 
Tryest, Tyrol z Vorarlbergiem, Czechy, Morawę, 
Sziąsk, Galicyę, Kraków i Bukowinę, i wchodzi 
w użycie z d. t stycznia 4853 r., z którym to dniem 
wszystkie dotychczasowe przepisy policyjno leśne 
ustają. Czynności uznane tém prawem za ka- 
rygodne choćby dawniej popełnione, lub nawet sia- 
ły się już przedmiotem śledztw. rozpoczętych, tra- 
ktowane będą na podstawie nowego prawa, jeżeli te 
ostatnie nie modpadają surowszym karom niź gdyby 
je wedle dawnych ustaw leśnych sądzono. 

— Rząd cywilno wojenny Węgier, wydał obwie- 
szezenie ze względu na częste napady i rabunki, 
zwłaszcza po miejscach odosobnionych, 
kazańo przełożonym gmin pod zagrożeniem oddale- 
nia a nawet aresztu, aby świadectwa miejscowości 
iicne ` potrzebne dla otrzymani» pasportu wydawali 
ch gmin należącym. 
Pobyt w odosobnionych czardach lub trzymanie tam 
gospody, wymaga pozwolenia przełożonego komitatu. 
Mieszkańcy i gospodarze takich pojedyńczych do- 
mów odpowiedzialni być misją za przyjmowanie do 
służby lub na mieszkanie osób nie megących się wy- 
kazać kartą legitymacyjną lub pasportem. W okoli- 
cach zagrożonych, na czas trwania niepewrości za- 
bronione jest pastuchom końskim (czykoszom) jeżdże- 
nie konno wyjąwszy za stadami, trzymanie własnych 
koni, posiadanie siodeł i przyborów na konie pod ka- 
ra g0 kijówei gatoru przedmiotów: zakazanych. 
„„BPastuchy trzód i owiec, tudzież | zinni u- 
żywać” tylko ostów PAŁ wasze, |, AA 
tejże samej co i powyższa ulegają karze, Gminy 
ponowić mają proklamacye rządu cywilno-wojsko- 
wego z d. 5 lipca i 31 sierpnia r. b. grożące karą szy- 
bienicy za ukrywanie lub przechowywanie znanych 
rozbójników. 
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go kochać. Pozwól mi zresztą zamilczeć. Gdy pomiędzy 
ojcem i synem takie być może nieporozumienie, o ileż 
więcćj jeszcze między ludami i panującemi, 

„ „Heabina zrozumiała go i widziała że w tém porówna- 
niu odbiła się najgłębsza boleść jego. Stali chwilę na 
przeciw siebie w milczeniu — lecz milcząc, rozumieli się 
nawzajem. 

Porucznik Katte i Michalina zbliżyli się, 
strzegł Grumbkow, zdający się szukać król 
deryk skinieniem uwiadomiony, 
"rozstania, 

, »Szezęście moje się kończy! musz cię poże - 
bino! z zwilżonem okiem zell książe, „Ciebie ea pn 
najwyższy ideał stanąłeś przed moją duszą, 

« „Książe! obrażasz prawdę... | 

„Przebacz nieszczęśliwemu młodzieńcowi jeżeli mówi 
gdzieby milezeć winien, lecz wlałaś w pierś moja tę 
błogość, którćj wspomnienie doda mi rezygnacyi w cięż- 
kich chwilach mojego cierpienia. Przyjm mój aniele, na 
pamiątkę tćj chwili, jedyny skarb który posiadam, przyjm 
ten pierścionek, ofiarowany mi w dzień 18tćj rocznicy 
moich urodzin, od ukochanćj siostry mojćj Amalii, włosy 
Jéj ukryte są pod klejnotem który go zdobi. Niechaj dar 
szlachetnój miłości rodzinnéj będzie świętym upomiukiem 
wdzięczności dla przyjaciołki, którą w wiernćm sercu 
wiecznie przechowam.* 

„Cóż ci mam na to odpowiedzieć książe ! 

„Powiedz że mi przebaczasz, że mnie bez wstrętu 
, jestem 


gdyż ich do= 
ewicza. Fry- 
widział zbliżoną chwilę 


synem królewskim. 

Pierścionek był już w jéj ręce, którą książę czule do 
t przycisnął. Spojrzenie ich malowało wzajemność 
cierpień. „Zegnam cię“ były słowa które w jednój chwili 
wymówiły ich usta, ; 

Królewicz i porucznik Katte pobiegli na miejsce, gdzie 
im się Grumbkow pojawił którego baczności nie uszła 
namiętność Fryderyka. Anna nieruchomie odprowadzała 
go wzrokiem, aż jéj znikł w oddaleniu. Łza jéj stoczyła 
się na kamień pierścienia; wsparta na ramieniu Michaliny 
wróciła do swego pałacu w milczącóm zadumania. W go- 
dzinę potem Fryderyk Wilhelm wraz z królewiczem opu- 
ścili Drezno. Hrabina ukryta zą firankami widziała toczący 


piersi jego | się powóz. —Mineły szczęśliwe marzenia | 


alszy ciąg nastąpi). 


BICZ O Z A POKE EEES ES 2 
Gospodarze lub: podnajmujący, winni są donosić o: 
pobycie u siebie osób podejrzanych, celem bezzwło=: 
cznego przytrzymania, a to pod karą chłosty, jeżeli” 
za ułatwienie im pobytu nie wypadnie cięższa kara. 
Sędziowie odpowiedzialni są osobiście za niew 
wanie przepisów. Gminy nie donoszące lub wrazie 
możności nie przytrzymujące osób znanych im z winy, 
karane będą pieciężnie w miarę ich ludności i zamo- 
Żżności, a prócz tego członkowie gmin bezpośrednio” 
przekraczający, odzani zostaną pod sąd dorażay. Na- 
stępnie abwieszczenie to podaje nagrody za chwyta= 
nie i doniesienie 0 miejscu pobytu złoczyńców; wy=' 
noszą one od 300 do 1000 z+r. Nagrody te wypłat 
cane będą wrazie jeżeli w skutku doniesienia zdo=' 
łano odkryć i schwytać poszukiwane osoby. Nazwi- 
sko denuncyanta zachowane będzie w tajemnicy, wra- 
zie zaś niebezpieczeństwa udzielona mu“ będzie o+ 
ieka. 
r Koresp. austryacka pisze ze względu na powyż- 
sze obwieszczenie: C. k. cywilny i wojenny zarząd 
Węgier widział się być zaiewołonym z powodu sze- 
szącćj się w Węgrzech niepewności życia i majątku, 
chwycić się nadzwyczajnych środków. Gminom i 
przełożonym ich nakazano najsurowićj trzymać się 
sumiennie wszystkich przepisów tyczących się bez- 
pieczeństwa, i wydano w tym względzie nowe oko- 
licznościom odpowiednie rozporządzenia, aby za 
chwytanie osób zagrażających publicznemu bezpie- 
czeństwu, tudzież za donoszenie o bandach uorgani- 
zowanych, stosowne nagrody pieniężne wyznaczać. 
Obawa jaka tu i ewdzie włoścan wstrzymuje od 
zwracania uwagi sprawiedliwości na ślady złoczyń- 
ców, w obawie zemsty z ich strony, musiała być zró- 
wnoważaną inną ponętą. Nie da się zaprzeczyć, że 
czyhający po drogach tudzież bandy zbójeckie rze- 
miosło wiodące w ziektórych okolicach Węgier, skła- 
dają się powiększćj części z rozproszonych resztek 
armii rewclucyjaćj i z wyrzutków stronnictwa burzy- 
cieli. Możemy w nich dopsztrzeć się jedynie smutnych 
a nieunikuionych następstw podkopującego moralność 
wpływu wojen domowych. Uderzającym tego przy- 
kładem jest udział osławionego naczelnika geryla- 
sów Nosslopy i jego wspólników w „zamordowaniu 
właściciela ziemskiego Gindly. Scieśnieni czujnością 
i energią publicznych organów bezpieczeństwa, ludzie 
ci widzą się być posunięci do rozpaczy, aby zbro- 
dniczy byt swój utrzymać. Przeprowadzenie nastę- 
pnie porządnego systemu nadzorczego i policyjnego 
w całym kraju, osobliwie zaś po większych miastach 
wyparło w pustynie mnóstwo ludzi, którzy się dotąd 
utrzymywali z bezkazpego preckzaceania zaj, Tam od- 
ją si statnią rozpacz n prz 
OSIEK uje ko bs ostatnie zabytki +otro- 
stwa, które w obec niedokładaćj dawniej policyi i 
wykovywania praw zajmowało nawet pewne stano- 
wisko. Zjawiska te są przeto nędznemi tylko pozo- 
stałościami smutnćj przeszłości. Im więcćj powaga 
prawa podnosi się w Węgrzech , im bardzićj zyskuje 
tam uznanie, im obszerniejsze koła zakreśiać tam 
będzie żywioł cywilizacyi, tém niepodobniejszem bę- 
dzie niezadługo postępowanie, które teraz obok naj- 
surowszego przestrzegania praw, nadzwyczajnych je- 
szcze wymaga środków, aby wyszukać złoczyń ów 
knujących zbrodnie w-tajnych swoich ukryciach, Zy- 
czyć by tu jeszcze należało, aby czynne władze mo- 
gły liczyć na pomoc wszystkich dobrze myślących i 
uczciwych, i aby osiągnięto cel zamierzony, i uchy lo- 
no staa rzeczy ¢becny, któremu koniec położyć, jest 
pierwszym i najpilniejszym obowiazkiem każdego 
rządu. 

S Centralna władza morska obwieściła w Trye- 
ście akt parlameniu angielskiego z dnia 1% lipca r. b. 
i rozprządzenie odnoszące się do niego, na mocy któ- 
rego na zasadzie wzajemności nastąpi wydawanie maj- 
tków zbiegłych austryackich i angielskich; a osoby 
dające im przytułek, pociągnięte zostaną do odpowie- 
dzialności. 

— Gaz. Zagrzebska donosi z Fiume, że pewna 
korperacya Laradzała się w jakim języku powitać ma 
nowego Żupana barona Kellersperg i po dłagich za i 
przeciw, postanowiła aby delegacya od nićj przemó- 
wiła doń po francusku. ~ F 

— Ministeryum oświecenia wydało niedawno wzglę- 
dem patronatu szkolnego rozporządzenie do jednego 
z nsmiestnictw kraju koronnego. Treść jego jest na- 
czneść zabudowań szkolnych jest jedną z najwięk- 
szych niedogodności w kwestyi szkół. „Według przed- 
łożonych wykazów isprawozdzń, powiększa się z każ- 
dym rokiem l.czba podupadłych zabudowań szkel- 
nych. Niedogodności te pociag*ją najgorsze skuiki 
za sobą, i ałużćj cierpiżne być nie megą; należy 
przeto przedsiewziąć koniecznie nową budowę szkół, 
tam, gdzie się tego potrzeba okaże, i zająć się ró- 
wnież reparacyą i rozszerzeniem zabudowań szkol- 
nych, a to stósownie do rozporządzenia w. ministe- 
ryum spraw wewnętrznych z 10go czerwca 1849. 

Gdyby jednak przy traktowaniu ugody w tej mie= 
rze, którą według brzmienia pomienionego rozporzą- 
dzenia sprowadzić mają polityczne władze okręgowe 


ykony= | 


, któraby: tytułem fuudacyj, umowy, 


W | brotu swoic 


CZAS. 
z NL 
między zastępcanii gminy i patrófiem, a mianowicie 
co: do konieczności, spośoby budowania i kosztów tak 
nówćj budowy sz%olnćj jak i reparacyi podupadłych 
zabudowań szkolnych, nie mogły się strany intereso- 


Anglia. 
Londyn 1 1go grudnia. Na uczcie dan 


ćj przez klub 
wojskowy „United service Club“ dia 


i IRA > I obcych i A 
wane porozuinieć, Í Jeżli nieznalazłaby się Żadna |rałów zesłanych do Londynu na poigráeð geia 
| Strona, czy-io w szczególności, czy w ogóle—jak op. | Wellingtona, prezydujący książę Cambridge wniósł 


gmina lub korporacya jaką (zakład, klasztór itp.), 
, prawnego 2 -bo= 
aago względu obo- 
wszystkich Kosziów 


między innemi toast na cześć cesarza Mikołaja; cd- 
powiedział nań jenerał książę Gorczaków w języku 
francuskim przemową, którą „tu pour la rareté du 
fait“ podajemy: „Panowie, przyjmijcie podziękowanie 
za zdrowie, Mości książę, racz przyjąć dzięki moje. 
Pozwólcie zarazem abym wam podziękował za ię 
serdeczną | „noznej z jaką przyjęci zostaliśmy 
w Anglii. teraz pozwólcie abym poświęci? słów 
kilka wielkiemu wo Tawi któregoście stracili. Książę 
Welliegton był wićikim wojownikiem i wielk'm oby- 
watelem. Cesarz Mikołaj ten godny współzawodnik 
Piotra Wielkiego, szczególny miał dla niego szacu- 
nek. Moja obecność tutaj, jest tego dowodem. Cią- 
gła pieczołowitość o dobro Żołnierza, niezmierna roz- . 
tropność wprowadzeniu. wojny, śmiałość i energia 
w ruchach stanowczych, oto były zasady księcia 
Wellingtona. OQdwołuję się do waszego świadectwa 
panowie, do was którzy byliście jego towarzyszami 
broni; do mojego godnego kolegi hrabi Nostitz który 
mężnie walczył z marszałkiem B.icherem, obok księ- 
„(ia Wellmngtona. System wojenny księcia , najl+pićj 
odpowiada dzisicjszćj epoce. Przyjęli go i uspra- 
wiedliwili najznakomitsi wodzowie naszych czasów, 
w lRossyi książę warszawski, w Austryi hr. Ra- 
decki, w Anglii hr. Hardinge. Niech wam raz je- 
szcze podziękuję moi panowie za braterskość jaką 
nam okazaliście i z serca zawołam: „Niech żyje kró- 
lowa i królewską rodzina angielska! niech żyje ar- 
mia angielska; niech żyje marynarka angielska i jćj 
godny reprezentant książę Northumberland , nåkoniec 
panowie niech żyje po wieczne czasy stara sławna 
Anglia !< 


wiązania, lub z jakiegokolwiek i 
wiązana była do póloszenją 
budowy, lub tylko pewnćj ich części, jaka dotąd przy= 
padała na patrona szkólaego, w takim więc razie nie 
pozostaje przy teraźniejszy: składzie rzeczy nic in- 
nego, jak tylko nałożyć ną gminę szkólną stósownie 
do-powyższego rozpo: ządzenia ministeryalnego i da- 
wniejszych przepisów oprócz przypadających i tak 
na nią Kosztów, jeszcze w sposób zśliczki i tę część 
kosztów, którą według przepisów politycznego urzą- 
dzenia szkół ponosić powinien patron Szkół, jak da- 
lece ezęści tćj nie pokryłaby dobrowolna może skład- 
ka ze strony patrona. Pairon wszakże obowiązany 
będzie zwrócić gminić swcgo'czasu tę część kosztów, 
jaka stósownie do przyszłćj ustawy o regulacyi ko- 
sztów patronatu prawnie nań przypadnie, Szczegól- 
nie zaś należy w tych miejscach nalegać jak najści- 
śićj na wybudowanie lub rozszerzenie i reparacyę 
szkolnych zabudowań, gdzie gmiay szkolne są albo 
same w posiadaniu prawą patronatu szkolnego, lub 
gdzie zara przy zaprówadzeniu szkoły przyjęły na 
siebie obowiązek wystawienia szkolnych zabudowań, 
ale obowiązku tego potąd jeszcze nie ORRY: 


4 
Francya. 


Paryż 11 grudnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
dekret organiczny kredyty ziemskiego we Francyi. 
Bank kredytowy ziemski w Paryżu, przybiera odtad 
tytuł kredytu ziemskiego Francyi. Bank ten udzie- 
lać będzie pożyczki na hypoteki do wysokości 200 
milionów franków, na 5 gd sta, obejmujące w sobie 
procent, amortyzacyą i koszta administracyi, i uma- 
rzające dług w ciągu lat 50. Sam procent obliczo- 
ny jest na 8 fr. 60 cent., na koszta administracyi 
60 ceni:, na umorzenie 73 cent. 

Gdy w obecnym stanie kredytu publicznego towa- 
czystwo n'emvgłoby pożyczyć: kapitału niżćj 4-pro- 
centu, zapewnia mu się Subwevcya 10 milionów, ta 
sama, która dekretem z d. 27 marca r. z. przezna- 
czona została na zachęcenie przedsiębiorstw kredy- 
towych ziemskich. 

t isis n 

ORO e oae Tp mada e 
rezerwowy Celem utrzymania procentu na stopie naj- 
korzystniejszćj dla pożyczających. Wedle tekstu 
koawencyi zawarićj między ministrem spraw wewn. 
w imieniu państwa, a pp. dEichthal, P: reira i We- 
łowskim w imieniu towarzżystwą kredytowego ziem- 
skiego Francyi, kapitał towarz siony być 
ma do 60 mil. fr. z którye 5 m: yć zaraz 
podpisanych, prócz 10 mil. k ały pod- 
pisane. 

Postanowiono stósowne środk 
paniu owych 200 milionów utrzymać pożyczki towa- 
rzystwa na umiarkowanćj stopie procentu. 


Do dnia igo lipca p. r. towarzystwo obowiązane 
jest, w każdym obwodzie sądowo apeilacyjaym kra- 
ju, zaprowadzić filialę. Gdzie tąk;ę zakłady już ist- 
nicją może je towarzystwo na zezwoleniem rządu 
przyjąć w swój zakres. 

Miuister spraw wewn. uważą taką centralizacyą 
kredytu nieruchomego 2a skuteczniejszą aniżeli za- 
prowadzenie pojedynczych instytutów tego rodzaju 
na różnych miejscach, i obiecuje gębie po tem nowem 
urządzeniu prawdziwą rewolucyą ekonomiczną, w skut- 
ku któréj przyjdzie czas, Że gřuat Francyi uwolnio- 
ny będzie w zupełności 0d Ciążących na bim odwie- 
cznie dłagów hypotecznych. 

— Czytamy w Monitorze armii: „Zapełne przy- 
wrócenie porządku na WSZYSikich puuktach kraju i 
głębowi pokój jakim cieszy SiĘ Krancya, postawiły 
już rząd w m.-żności przeprowadzenia dość znaczne- 
go zmniejszenia stanu CZYNNego armi. Te same 
względy pozwalają mu ZaStósowąć środek taki do 
armii paryskićj, która próz innych zmian niektórych, 
wkrótce zmniejszona będzie 0 kilka bateryj artyleryi, 
i kilka kompanoj inżynierów. Taka reoikcya, tem 
lepiéj będzie przyjęta, iż Świadczy o zupełoem zau- 
faniu jakie rząd pokłada W utrzymaniu publiczuego 
spokoju. 

— Depesza telegraficzna z Tulonu donosi „% głó- 
wnćj kwatery Medeah (w lyieryi) 10go grudnia, 
że zbuntowane miasto Laghouat gustato szturmem 
wzięte przez kolumnę exycdycyjną pod dowówztwem 
jenerała Pelissier, 

z Onegdaj odbył się w Maisons_I afitte pod Pa- 
ryżem Pogrzeb znanego Z CZasgy rewolacyi lipco- 
wćj deputowanego Audry de Payraveau. Znajdo- 
wali sę na nim pp- Guinard, Corbon, Em. Arago, 
Buchez, Bastide itd. 


Turcy a. 


Dziennik Austria pisze, co następuje: O zajęciu 
Zabiaku(*) przez Czarnogórców, donoszą nam ze 
Skutari 1 grudnia: Przed czterema około laty uwię- 
ziono dwóch Greków rodem z Ponazie niedaleko Za- 
biaku z pówodu podejrzenia o zabicie jednego z czar- 
nogórskich przywódców, a po mękach śledztwa uzna- 
no ich za niewinnych i w R i 

Jeden z nich nazwiskiem Tefto Panarlia zemścił? 
kazanie Czarno- 


i ie 
rzz Turków za ETARA PE 


„którzy 0- 


i aby i po wyczer- 


w Serbii „przedsiebran 
dnikóm nie p ęcia i takowych 
liw, to powię- 

qikłanją ogra- 
osząc na. niż- 


powitanie j*go 
siąże się nie 


d 
je zupełnie od siebie 


nicy Ap 4 
utkowsć będzie, 


*) Gaz. Tryestska i Dostrzegacz Dalmatyński zwię tę twierdzę 
„Zabliak,* C. R.) 
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CZAS. 


Czarnogóra. 


Serbski Dnevnik pisze: Osada Piperi oderwała 
się od księcia Daniela i postanowiła poddać się ba- 
szy. Skudarskiemu (Skutari). Książę jak słychać 
rozesłał po całym kraju odezwę wzywającą młodzież 
do walki przeciw Piperanom z oświadczeniem, że sam 
stanie na czele. Wielu z bliższych osoby księcia 
pragnęło odwieść go od tego kroku, ale ten nie chciał 
o tem nawet słyszeć j pociągnął rzeczywiście ku 
Pi,eri. Mieszkańcy téj osady na samém pograniczu 
wystawieni na Ciagłe utarczki z Turkami, żądali cd 
księcia ulgi w podatkach i wysłali doń swojego sta- 
rostę z prośbą. Podanie to nieprzyehylnie przyjętćm 
zostało z powodu śmiałćj mowy jaką starosta miał 
do księcia, a książę w obe senatu kazał mu się 
n tychmiast oddalić. Starosta przez zemstę podbu- 
rzy? Pineranów i nakłonił ich do poddania się Tur- 
kom. Skutek wyprawy przeciw nim nie wiadomy 

otad. 

Tenże sam dziennik pisze: Dwaj Czarnogórcy, 
którzy w sprawie małżeństwa księcia przybyli do 
Belgardu, opuścili Serbię nie nie wskórawszy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 16 grudnia. Wczoraj odbyły się w Starćj Resursie 
tutejszćj wybory gospodarzy na rok 1853.  Resursa ta, zajmująca 
dzisiaj jeden z najpiękniejszych lokalów naszego miasta, zamie- 
rza, jak mówią, dać w tym roku kilka tańcujących wieczorów. 

— Druga śpiewaczka opery włoskićj w Berlinie Carra, rzu- 
ciła się w sobotę z drugiego piętra oknem i po kilkugodzin- 
nych cierpieniach żyć przestała. Powodem tego samobójstwa 
miała być nieszczęśliwa miłość. Zmarła zostawiła trzechletnie 
dziecię. 

— W Wrocławiu grają teraz wielki dramat p. n. Marcin 
Luter, który ciągle znaczną ilość widzów ściąga do teatru. 
W czasie ostatniego przedstawienia loże pierwszego piętra zajęte 
były przez niezwykłą publiczność. Przed rozpoczęciem widowi- 
ska zajechało kilkanaście wozów wiejskich przed teatr i wy- 
siedli z nich włościanie, a przybywszy do kassy teatralnój za- 
żądali biletów na galeryę. Wszystkie rozkupione, odpowiedział 
kassyer. A na parter? I tych niema. A jakież są jeszcze? Na 
pierwsze piętro. Cóż kosztuje na osobę? Kassyer nie odpowie- 
dział nic na to, myśląc, że napróżno traci słowa, ale zapytany 
powtórnie, odrzekł im: „talara*! A włościanie było ich ze 40 
różnego wieku i płci wydobyli po grubym pieniądzu i zajęli 
pierwsze miejsca w teatrze. 

— Czeladnik rzeźniczy rodem Polak, odebrał sobie życie 


w Niskach w Szląsku pruskim z obrażonćj dumy narodowćj. 


Niemcy zwą Polaka „Pole*; nazwa zaś „Polak* jest u nich 
pogardliwa, jak nazwa „Szwab* w Polsce. Kzeczony więc Cze- 


ladnik prześładowany przez towarzyszy swoich i przezywany „Po- 
lak*, porwał w gniewie nóż rzeźniczy i mówiąc! „ja wam po- 
każę do czego Polak zdolny“, utopił go w piersiach swoich. 
Wypadek ten zdarzył się 6go grudnia. 

— Pułkownik książę Trubeckoj pojął w małżenstwo w We- 
necyi 17-letnią córkę sławnćj tancerki Taglioni. 

— Gaz. Augsburgska donosi, że w Smyrnie obiega pogło- 
ska jakoby sułtan odwołał uczynioną w r. 1848 darowiznę panu 
Lamartine i w zamian za ofiarowane mu dobra, wyznaczył 60,000 
piastrów rocznćj pensyi (piaster wart dzisiaj około 10 kr. m. k.) 

— Wielki podwórzec w Tuilleryach ma być oświetlany je- 
dnym wielkim świecznikiem stojącym na środku, który w cza- 
sie przeglądu wojsk tamże, składać się będzie jak kapelusz 
„Gibus* i chować się do ziemi. ? 

— Bankier i poeta Rogers darował muzeum brytyjskiemu 0- 
ryginalną korespondencyą Miltona z drukarzem Samuelem Simons 

` o druk i sprzedaż rękopismu „The Paradise lost“ (Raj utraco- 
ny). Umowa zawarta na d. 27 kwietnia 1667 r. zaręcza autoro- 
wi 5 funtów szterling. honorarium za rękopism i tyleż za każde 
1300 egzemplarzy trzech wydań, tj. po sprzedaży 3900 egzem- 
plarzy 20 fun. szt. Dokument ten podpisany przez Miltona, i słu- 
żącego jego jako świadka, opatrzony pieczęcią. Księgarz jak 
z innych dokumentów przekonano się zapłacił poecie drugie 5 fun. 
szt. w r. 1669, a wr. 1670 wdowie jego 8 fun. tj. razem 18 
zamiast 20 fun. Tymczasem kontrakt o te 20 fun. kupiony był 
przez Rogersa za 105 fun. szt. 

— Obecnie Francya liczy 7 marszałków, a wszyscy bardzo 
świeżćj daty jakoto: Hr. Reille mianowany 1847 r. książe Hiero- 
nim Bonaparte 1850 r. hr. Harispe 1851, Vaillant 1851, Le 
Roy de Saint-Arnaud, Magnan i hr. Castellane 1852 r. 

~  — Ksiądz J. B. Owen z Bostonu w mowie popularnćj mia- 
nój w Londynie o kassach oszczędności i innych podobnych 
przedmiotach, podał następne ciekawe data o opilstwie i o 
jego stósunku do zbrodni. „Nałóg opilstwa jest trawiącym i 
niszczącym czortem Anglii. Pieniądz wydany przez naszych 
współziomków od początku bieżącego stulecia na trunki rozpa- 
lające byłby do téj pory spłacił w dwójnasób cały nasz dług na- 


rodowy, tak ogromny jednakże. W samym Londynie liczy się 
najmnićj 180,000 pijących wódkę codziennie i w tóm mieście 
corocznie trwonią na gin (jałowcówkę) (8 miliony funt. st. 
W przeciągu lat trzynastu aresztowano 249,000 mężczyzn a 
183,921 kobiet, za pijańslwo i obrazę publicznego porządku. 
W Manchester rocznie wydają na wódkę nie mnićj jak milion 
funt. ster. W Edimburgu jest 1000 szynków whisky (wódki), 
170 na jednéj ulicy, & przytćm tylko 200 kramów piekarskich. 
W Glasgowie podatek na ubogich wynosi 100,000 funt. st. ro- 
cznie, a jak mówi Allison, 10,000 ludzi w sobotę. wieczorem 
pić zaczyna, całą niedzielę i poniedziałek są podchmieleni, wra- 
cają zaś do roboty ledwo we wtorek lub środę. Glasgow na 
wódkę wydaje rocznie 1,200,000 funt. ster. a co rok policya 
20,000 kobiet pijanych Z ulicy zabiera. Tych niecnych nałogów 
jakież skutki? Obłąkanie umysłu, nędza, nierząd, występki wszel- 
kiego rodzaju. Według postrzeżeń biskupa Londynu, na 1271 
obłąkanych, 649, tj. przeszło połowa, przepiła swój umysł. Co 
do pauperyzmu, wiadomo każdemu, że dwie trzecie naszych ubo- 
gich są pośredniemi lub bezpośredniemi ofiarami tego opilstwa. Co 
do prostytucyi, łatwo się przekonać mnićj lub więcćj bezpośrednio 
o zgubnych skutkach opilstwa u wszystkich prawie 150,000 
nierządnie publicznych Londynu, u tlumów tych nieszczęśliwych 
istot, któremi nasze miasta są przepełnione. Z 500 młodych 
więźniów zamkniętych w Parkhurst, 400, jak obliczono, jest o- 
fiarą pijaństwa i zniszczonego przez to gospodarstwa ich rodzi- 
ców. Sędzia Erskine w roku 1844, w obec przysięgłych hrab- 
stwa Salisbury oświadczył, że z 100 wypadków zbrodni w An- 
glii, 99 pijaństwu przypisać należy. Takie same zdanie objawił 
sędzia Coleridge w Oxford, a Patterson powiedział przysięgłym 
w Norwich: „Gdyby nieznano pijaństwa, to ani ja, ani wy nie- 
mielibyśmy tu eo robić“. — Sądząc z tych wyrazów, towarzy- 
stwa umiarkowania , nawracania do herbaty i inne środki, w o- 
góle niewielki dotąd wpływ wywarły. 


W 
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Przyjechali do Krakowa od dna I5go do dnia 16go grudnia: 
Karol hrabia Krawioki z Tarnowa, Jan Urzański z Dembowic. Fe- 
liks Uch»ński z I-krzynia. Józefa Panosiewisz z Polski. 

Wyjechali: Kamila Zeleńska do Oświęrima. Józef Wiktor do 
'Tarnowa. Aleksander Gniewosz do Wiedn'a. Panna M-ryanna 
Corsat'dó S<wajcaryi, Franciszek Ripp do Wiednia. Wiktor hrabia 
Baworowski da Paryża. Wiliam Moberly do Wrocławia. Henryk 
Geames do Wiednia. Franciszek Grimm do Szwajoaryi. Kasper 
Konieczkowski do Mysłowic. 


COC WEAK ZAWO TYCZKI ORA EE E S SEED 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne œ dnia 16 grudnia. Metaliki 5-proc. 


Ruble erobr. 100. 
z kup. dają 101, 
— żądają 92. 


Kurs krakowski 17 grudnia. Banknoty 90%,. — Pruski kuraat 
4021/,:— limpo sr- aa t- 


Banknoty: polskie 971, 
nowe 99 
34%, 97%, d. — Kolej Krak.-górno-szląs, 90 d, 


OZAWY 
Tez SEANA SAN 
ye ih 


WE i 


C. K. PROKURATOR 

przy Trybunale W. Księstwa Krakowskiego, 

Podaje do powszechnej wisdomości, iż p, Szczepan Wiśniewski 
na zasadzie rozporządzenia Wysokiego 0. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości, z dnia 16 października b. r. N. 15,564 reskryptem 
Wysokiego o. k. Rządu krajowego pod dniem 25 tegoż miesiąca i 
roku do N. 9970 wydanym, objawionego — w tymczasowe spra- 
wowanie obowiązków c, k, Komorrixa Sądowego w dystrykcie 
Chrzanowskim, z dniem dzisiejszym wprowadzonym zostaje, 

Kraków dnia 15go Grudnia 1852 r. 

(1-3) Alex. Cukrowicw. — A, Hosgowski. 


. insera Y. 


ewien Franenz, niedawno przybyły za legalnym pas- 
portem z Genewy, życzy Sobie umieścić się w domu 
prywatnym lub na pensyi do Nauczanią Języka fran- 
ousaiego., — Można się o nim dowiedzie albo ną pensyi pana Le- 
szka w doma N. 578 na Małym Rynku, lub na Piasku N. 139 pod 
Kopuoyśkal: (1630-2) 


N.4115, 


(1635) 
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KA Pda Ez: 4 praga 
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SPUSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


W DRUKARNI CZASY 


(1581) Obwieszczenie. (3) 


dotyczące DZIENNIKÓW nar. 1853. 


rzy zbliżającym się roku 1853 polecam się do dostarczania jak 
najprędszego i najtańszego na tenże rok dzienników wszystkich 
tak krajowych Jak i zagranicznych, wyjąwszy politycznych, które 
tylko w o, k. urzędach pocztowych pobierać można. 
Juliusz Wildt, Ksicgarz w Krakowie. 


«» Herbaty świeżej c» 


prawdziwćj 


ROSYJSKO-CHINSKIEJ 


poleca swój dobrze urządzony i licznym doborem zaopatrzony skład, 
obejmujący wyborowe białe, jako tóż najpiękniejsze i trwałemi 
kolorami, złotem i srebrem rowleczone 


Towary krzyształowe szklane czesk'e, 
między temi także serwisa stołowe poddug 
najmodniejszych form . 
po cenach najumiarkowańszych. 


Tenże podejmuje się równ eż wyrytowania na szale imion. herbów 
i inych ozdób, które stósownie do Życzeń jak najdokładnićj bez 
zwłoki uskateczni. 

Skład wymieniony znajduje się w Hotelu L 'ndyńskim na Stra- 
domiu w stancyi Ner 12 i istnieć będzie w Krakowie po koniec 
| roka 1852, (2-3) 


| Księgarnia D. E. Friedleżna w Krakowie 
(1610) u aważnioną została (2-3) 
do zbierania przedpłaty na mające wkrótce wyjść z druku 


MSF" A DEB GEY 
NOWYCH POWIASTEK DLA DZIECI 


z d daniem 
WIERSZYKÓW MORALNYCH 


przez Słanistawą Jachowicza. 
Egzemplarz złotych polskich 5. 
Znany tak powszechnie i lubiony z pism dziecinnych autor, dla 
których słusznie m gdzy najznakomitazymi pisarzami w literaturze 
naszćj zajmuje miejsce, powyżćj ogłoszoną pracę wydać zamyśla 
Spodziewać się należy, że Prześwietna Publiczność i tę jego pracę 
podobnie jak poprzednie z radością przyjmie, a oceniając zesłegieatineć 
liczną zamową nieomięszka przyczynić się do wydania dziełka, i 


Łaskawemi niegdys szczycący się względami 


w. A el A W, EB 


czasu z wolnój ręki jest do nabycia i o w k 
się bliższych wiadomości udzieli dzy PB — 


Hand:l Edwarda Machalskiego w Przemyślu przyjmuje wszelkie 


obstalunki na wips nie- 


palony, na pytlu miażko zmielony, korzec po 2 złr. mk., 
W znacznym zapasie we wsi Łuczycach, pół mili od Przemy 
śla a ówieró mili od traktu Dobromilskiego położonych, znajduję 
się i w każdym razie odebranym być może. (1600-3) 


który 


pr zajezdny zupełnie odnowiony i świeżo urządzony niegdyś 

»KURNIKA“ zwany, we Lwowie obok Bernardynów przy u- 
licy Pańskićj położony i dobrą restauracyą zaopatrzony, przybiera 
odtąd nazwę: 


Ziajazdu Podolskiego, 


Pokoje umeblowane, stajnie i wozownie są każdego czasu dziennie 
tygodniowo i miesięcznie po cenach najumiarkowańszych do wyna 


jęcia. (1583-3) 


Dostawszy świeży zapas towarów kom 'ssowych, Jakoto : 
kortów , lamy, płócien. różnych sztuczek 
wełnianych na suknie damskie itd. 


takowe sorzedawać będę w handlu maim Korsówióji © Bdkieaći 

o cenach zupełnie zniżonych. - ennicach 
Potser. 

| ao en. a a 


(15847215) 


ANTONI O5APLIŃSKI ZARZĄDCA. 


